Prenomerata w miejscu: i 
40 3 kwartalnie at. 12; R. 
cznie; zł, 5; Nr. pojedyńczy gr. 10. 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
zt. 20 kwrtalnie. — Opłala za insercję obwie- 
saczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 


w Warszawie dnia 1l Marca 1831 roku w Piątek. 


Rzeczy krajowe. 


w Roskazy Dzienne. 
kwaterze głównej w Warszawie d, T marca 1831 r. 
Postępują na wyźsze stopnie. W artylerji: z l kom- 
Panji pozycyjnćj pieszćj porucznik Masłowski Dyonizy, na 
apilana 2 klassy, z przeznaczeniem na dowódzcę kompanii 
lekkićj pieszój; » kompanji rzemieślniczćj, sierżant 
starszy Smoliński Stanisław , na podporucznika, z prze- 
Fnaczeniem do bataljonu artylerji, — W wojsku, podpuł- 
ownik Węgierski Emiljan, na pułkownika, z przeznacze- 
„Dem na dowódzcę pułku 8 piechoty linjowéj, w miejsce 
podpułkownika Kierwińskiego, który otrzymał inne prze- 
naczenie, — W pułku strzelców konnych byłój gwardji, 
ruarena Chopig ahaa „Ba podporucznika, z prze- 
strzelców 19 polku strzelców konnych. — W pułku 2 
pułkowe; konnych, podpułkownik Żeliński Ignacy, na 
laii AŻ yie Baeza eniem mu starszeństwa od dnia 25 
ak +b. — pułku 2 ułanów, wachmistrz Tuskuł 
nóż na Wy roaka; żenia do 3 pułku ula- 
4 — p i a i p r2. d 4 
„łOwanym do 2-pułku ira E e a a "AJ Make 
er Ferdynand i hrabia Dąbski aaa ebi Enei 
jatan - rażą , z (Sic 2 obudwóch na ad. 
wizji asi owych przy boku dowódzcy 2 brygady 3 dy- 
linową i ty — W korpusie pociągu, wagenmejster Ka- 
str, na podporucznika, z przeznaczeniem na 
do putku Faen a l pociągu, przydzielonćj 
A e EE 0 PSY CA. 
djerów byi na stopień porucznika. W pułku grena- 
Wchodz eh podporucznik Uszyński Józef. 
ie przyboc j służby i umieszczeni zostają, W szta* 
>: p z Znym n . 
jewództwa Płock; aczelnego wodza, z pułku 2 jazdy wos 
w tymże A S porucznik hrabia Krasiński August, 
piowćj , z gwardji i Aa a w; A puky 8 piecboly p 
` taszkiewicz aiet a- mie. st a 2 W OS 
Rów, a ogi 70! , w tymże stopniu, — W pułku 5 ała: 
Józef, działo Złotćj Chorągwi, podporucznik Supiński 
sław, ay ieraki Henryk i hrabia Rozwadowski Włady- 
_ komm EA topoi podporuczników, ostatni zprzy- 
nos : sry do przybocznego sztobu naczelnego 
ztwa Podlaskie u, dowódzca gwardji narodowój woje- 
siego, Kuczyński Alexander, za gorliwe 


poświęcenie się w sprawie powszechnćj, na pułkownika 
bez płacy. 

.Przeniesieni zostają. Do sztabu korpusu 2 jazdy, 
podsekretarz z kominissji rządowćj wojny Mikułtowski Ro- 
man, w stopniu porucznika. Do pułku l ułanów, 
z pułku I strzelców konnych, porucznik Zabiełło Józef, — 
Do pułku 2 ułanów, z szłabu przybocznego naczelnego 
wodza, podporucznik Hauke Józef. — Do pulku 5 nta- 
nów; z pułku l ułanów, kapitan Kaczyński Karol, i z pul- 
ku 2 ułanów , porucznik Dunajewski Felix. j 

Umieszczeni zostają. W wojsku, z pułku 2 piechoty 
linjowćj, podpułkownik Junga Otto, oboźny jeneralny ` 
podpułkownik Zawadzki Alexander i oboźny dywizyjny 
z pułku 4 strzelców pieszych kapitan Pągowski Seweryn, 
wszyscy trzej z przeznaczeniem do administracji nowo for- 
mujących się szpitoli,„— W korpusie inwalidów i wetera- 
nów. z pułku 8 piechoty linjowej, kapitan Thury Piotr, 
z przeznaczesiem do konipańji L inwalidów. 

Przeznaczeni zosłają. Dowódzca kompanji rakietni= 
ków pieszych, major Skalski Karol, ma szefa sztabu, 
przy dowódzcy artylerji w polu. — Pułkownik korpusu 
inźenjerów, Kołaczkowski Klemens, na dowódzcę inżenje- 
rów przy glównćj arinji. — Na dowódzcę pułku 5 piecho» 
ty linjowćj , z putko 6 linjowego, podpułkownik Podcza- 
ski Joachim. — Z pułku 7 piechoty linjowćj, major Du- 
nin Walenty, 0a adjutanta polewego przy jenerale piecho- 
ty hrabi Krukowieckim. — Z pułku 4 piechoty; kapitan 
Bruchwicki Mateusz, na sdjatanta polowego przy dowódz- 
cy 2 brygady 3 dywizji piechoty. — Z połtku 2 strzelców 
konnych, kapitan Bielski Józel; na szefa sztabu korpusu ` 
rezerwowego : jazdy. — Z wojska, major Kasperowski 
Adam, na szefa sztabu dywizji | korpusu l jazdy. 

Przechodzą na reformę: W pułku 3 strzelców pie- 
szych, major Pulczyckhi Józef, kapitanowie: Tyszka Józef 
t Sokołowski Felix. £ 

| ¿Prostuje się omytka. Zamiast tego jak w rozkazie 

dziennym z dnia I b, m. jest powiedziano: «postępuje na 

wyższy stopień dowódzca 4 kompanii pozycyjnćj artylecji 

pieszćj, kapitan 4 klassy Rzepecki Onufry, na kapitana 

l kłassy,» powinwo być: przechodzi na majora, dowódz- 

ca kompanji 4 porycyjnćj arlylerji pieszój, kapitan léj 
Rzepecki Onufry. 


spy , i : 
|  Mykreśleni zostają z kontrol. Z artylerji, za nie- 
stawienie się w miejscu nowego przeznaczenia, pułkowni. 


(2) > 


cy: Weysflog Karol i Lepigó Jan, — Z pułku 3 strzelców 
pieszych, za oddalenie się bez wiedzy swego dowódzcy 
z szeregów , a mianowicie w dniu 25 lutego r, b., poru- 
cznik Pancer Iliacent. — Z pułku 8 piechoty linjowćj, 
z powodu małogu pijaństwa i oddałenia się od pułku, pod- 
porucznik Żerdziński Alexander. — Z pułku | strzelców 
konnych, kapitan Saczyński Jakób, zmarły w dniu 26 lu: 
tego r. b. — Z korpusu pociągu, za niedopełnienie po- 
wierzonych obowiązków , dowódzca kompanji 6, bataljonu 
] pociągu , przydzielonej do pułku 3 strzelców pieszych, 
podporucznik Kruszewski Franciszek. — W pułka wete- 
1g1ów czynnych, skazany wyrokiem sąda wojennego na 
jednoroczne więzienie i desty!tucję. za malwersacje w fura- 
Żu, podporucznik Sierakowski Michał. — Naczelny wódz 
sily zbrojnćj narodowćj, (podpisano) Skrzynecki. Za zgo- 
dność z oryginałem, szef szlabu głównego, pułkownik 
Chrzanowski. : 


A. z przyległościami i przynależytościami, w powiecie i ob- 
wodzie łomżyńskim ,, wojesództaie Augustowskióm po- 
tożonych, otworzył się spadek, celem przeto przepisania 
tytułu własności na imie spadkobierców wyznaczą się tere 
min roczny z dniem  pielnastego czerwca 1835F roku pres 
kluzyjny dla wszystkich interessaniów, w Łomży w kan- 
celarji Ziemiańskićj przed podpisanym rejentem, — om ża 
dnis 28 maja 1830 r. Wincenty Klimontowiez. Rejent 
K. Z W. A. 


— Zapozew edyktałny. Podpisany sąd Ziemiański zae 
pozywa niniejsąćm publicznie następnie wymienione osoby 
zapodziane, jako to: 1) Krystjana PI który w roku 
1509, będąc z Bydgoszczy wziętym do wojska Polskiego 
i do Warszawy odprowadzonym, miał tamże słożyć w put 
ku I2 piechoty i zginąć w potyczce pod Maciewcem ; 2) 
Amalją Retzlaft, która w roku-1807 podobno do Warsza« 
wy celem umieszczenia w tamecznym klasztorze panien Kae 
zimierek zawiezioną została, lecz tamže zdomu stolarza 
Pompe na ulicy Kosićj uciekła. Którzy obydwoje odtąd 
nie dali o sobie wiadomości; tudzież ich niewiadomych suk= 
cessorów i spadkobierców, ażeby w przeciągu O miesięcy 
a najpóźnićj w terminie d. 9 czerwca 1831 r. przed deputo- 
wanym Ur. Gołomb auskoltstorem w lokalu podpisanego 
sądu wyznaczonym, osobiście, lub piśmiennie zgłosili się i 
tamże dalszćj decyzji oczekiwali, gdyż wrazie niestawienni= 
ctwa spodziewać się mają, iĉ- Chrystjsn Boelke i Amalja 
Retzlaft za nieżyjących uznani zostaną, a cały po nich pos 
zostały majątek ich najbliżssym sukcessorom , którzy się 
zgłoszą, i wylegitymują, przysądzonym i mydengm będzie. 
Bydgoszcz dnia 22 lipca 1830 r. Królewsko Pruski sąd 
Ziemiański, Hewelke, . 


— Wódz naczelny siły zbrojnćj narodowej, do j. w. 
prezydenta i rady municypalnej miasta st. Warszawy, 
Armja Polska przyjęła na łono swoje rejmenta Dzieci 
Warszawskich zn sercem uradowanćm waszą obywatelską 
gorliwością. Już jeden mocny pułk piechoty skatkiem 
ofiar i usiłowań stolicy wystawiony, wszedł w szeregi Żoł- 
nierskie, gotowy do boja; już dwa szwadrony z 6 putka 
ułanów przybyły do nas, zwiastując Że jeszcze dwa diu- 
gie wkrótce za nimi przybędą. Lud ochoczy, dobre ubra- 
„nie, należyte uzbrojenie, wyborne konie; wszystko to 
zasługuje na pochwałę. , Postawa, Żołnierza, karabiny, 
lance, zdają się zapowiadać, Że z takićj piechoty i jazdy, 
kilka jeszcze laurów przyrośnie dla sławy narodowego 
oręża; jest nadzieja, że z Dzieci Warszawskich waleczni 
będą mężowie. 
Jeżeli wdzięczność ńarodu i wojska za tak znamienitą 
ofiarę jest dla stolicy świętćm uczuciem , jeżeli oświad- 
czenie wdzięczności może zostać drogą pamiątką dla tych, 
którzy się wystawieniem pułków Dzieci Warszawskich 
zajmowali; jeżeli wdzięczność narodowa ma oddać sprawie- 
dliwe świadectwo obywatelskićj gorliwośei miastą Warsza- 
wy; zapewnie z równie uprzejmćm sercem jawne jéj wy- 
razy przyjmiecie, z jakićm ja uwielbieniem waszym cno- 
‘tom obywatelskim hołd oddaję i moje najszczersze podzię- 
kowanie za wasze ofiary złożyć sobie pozwalam w imieniu 
narodu i wojska Polskiego, — W kwaterze głównej w War- 
szawie dnia 9 marca I831* (podpisano) Skrzynecki, 


Komitet opiekujący się £onami i dziećmi powołanego 
do obrony ojczyzny rycerstwa. 

Obok złożonych najwyżsemu rządowi narodowemu, 
jako też radzie muuicypalaćj szczegółowego zdania sprawy 
z czynności swoich, ma sobie komitet za równie miły 
obowiązek podać krótki zarys tychże działań do wiądoe 
mości publicznćj, a tym sposobera wywiązać się z położo” 
nego w nim zaufania. = 

Komitet zawiązał się na skutek odezwy prezydującego 
w nim teraz i zawezwania przez radę mnnicypalną pod 
dniem 17 grudnia r. 7. uskutecznionego, 

Zawiązanie się było bezfunduszowóm, za pośredni= 
ctwem przecież szanownych dam, z prawdziwie pairjos 
tyczoą gorliwością, mimo przykrćj pory roku, poświęcają” 
cych się, zebranemi zostały następujące dobrowolne ofiary. 

JW. Nakwaska kasztelanowa zł. 4,126, i w listach 
zast. zł. 600; jw. Rzewuska i Brzostowska zł, 1526 gr. 5; . 
jw. Potocka Michałowa złp. 2488 gr. 5; jox. Jabłonowska 
Maxymilianowa zł. 1760 gr. 27; ww. Ulbrychtowa i Mayer 
zł. 921 gr. 15; Bogusławska mecenasowa m cówką zł. 678 
gr. 26; Somerówa, Krysińska i Lilpop zł. 3152 gr. 28; 
Le Brun i Brandt zł. 473; Tarczewska zł. 636 gr. 14; 
Osińska i Sobieska zł. 620; Zeidler i Piotrowska putko- 
'wnikowa zł. 442 gr. 5; Dmuszewski nadesłane z Poznania 
złotem 7 dak. czyli zł. 140, srebrem zł, 219, razem zł. 
359; Dyzmańska Paulina i Le Brun zł, 1447 gr. 10; We- 
rzęckie panny zł. 300 gr» 15; Charzewska i Brzezińska sł. 


— Ogłoszenie spadku. Z powodu śmierci Ernesta Fry- 
deryka Leonhardt, w dniu 13 października 1822 r. zaszłćj, 
otworzyło się postępowanie spadkowe, o którem donoszą: 
podpisany rejent zawiadomia, iż celem przepisania w wła- 
ciwych xięgach wieczystych ma imie sukcessorów zmarłe- 
go spadkodawcy tytułu własności dwóch possessji tu w Ka+ 
liszu pod Nr, 431 i 582 położonych, termin roczny na 
dzień Il czerwca 1831 r. w kancelłarji Ziemiańskićj woje» 
wództwa tutejszego wyznaczony zcsiał. — Kalisz dnia 9 
„czerwca 1830 r. Rejent kancellarji Ziemiańskićj wojewódz. 
twa Kaliskiego. Franciszek Nowosielski. ` 
— Uwiadomienie spadkowe. Po $., p. Ignacym Choj- 
nowskim współwłościcielu dóbr ziemskich Loaeztwo tigóć 


63) 


500gr.11, Żukawskie panny zł. 718 gr. 0, Wulfersowa 
z córkami zł. 658 gr. 6; Mojkowskie Jalja i M.xyma zł. 
_526 gr. 15; Grabowska panua zł, | 105; Kropiwpicka i 
Miecznikewska zł. 783 gr.17i list zast. na zł 509; Sauwan 
zł. 830 gr. 20; Podkielska i Dębczyna zł. 308 gr. 25; 
Suchocka i Zofia Wołowska zł, 820; Wołowska Alexan: 
dra st. 912; Kobylańska i Kłodnicka zł. 2000 gr. 195; 
Brzezińzka 1 F. Laudau zt, 782 gr. 1; Leśniewska i Jasiń- 
ska zł. 1908 gr. 2; js. Nakwaska kasztelanowa zł. 200; 
Kicka Teressa į Biszping zł. 809; WW. Zawadzks zł. 1510; 
Zaborowska i Ebranoaska zł. 390 gr. 12; Przysłano z Tar- 
bogroda na ręce w, Dmaszewskiego zł. 272; czyli w saw- 
mie zł, 35,774 gr. 275,i listami zastawnemi zł. 1100. 

3 Oprócz tego zebrały damy rozinaile (anty, z których 
większa część na cel loteryjoy użyta, zwiększyła fundusz 
komitetu około złp. 6000; ofiara Cyaiermanów z ustę 
pionego przez kilka tygodni na rzecz komitefa opłaty 
wchodówćj (która w złożonćj przez jw. Nakwaskę kaszte- 
lanową składce mieści się) wynosiła zł. 2250. 

Nareszcie kilka znacznych fantów , a między temi no- 
wo nadesłana przez w. Żygmanta Lasockiego miednica 
srebrna z kubkiem wyzłacanym , przeznaczone na osobną 
loterję, powiększą fundusz Komiteta o kilka tysięcy 
złotych. Otrzymał wreszcie komitet w drzewie szlak 34; 
w zbożu mąki Żytnej korcy 4, w pszennej Korzec 1. 

Z funduszu tego komitet zajął się udziałem wsparcia 
Żonom i dzieciom wojowników Polskich. Osoby przecież 
ej iaai pracy, wspierał przez nastręczenie sposobu 
5 Pph sę, » Już to przez wyjednonie dla tychże robót 

ych, już też usług lszarelnwych,  Obciążone 


fuB ta adęzg fabione na zdrowiu, obdarzał wsparciem 


z jeden i $ też Ko „0 t : 
otr , Ju j miesięcznie; a w ten sposób 
430 na. wsparcie osób 613, i tym ogólna sumina zł. 

Br. 28, udzielona została, 


Umieszczono na koszt komiletu dzieci wojskowych 

$ Sea dona 29;b) u é Kazimierza 12, j 
stawisiąc JG R noc fey sy czynności komitetu. Przed 
któr $ R. i dzi zł wiz imieniu ohrońców ojczyzny, 
yel jonami i ziećmi opiekuje się ,najczulsze podzię- 
Ry i tym szanownym damom, które tyle do aki aj 
; Ng przez niezmordowaną przyczyniły się gorliwość, 
przelej ąbliczności, która iw tym razie potrafiła czynami 
głój i Pork; e przywiązanie do ojczyzny wolaćj i niepodle- 
się waględem, "2 ze czcią jej obrońców, æ% uiszczeniem 
narzdowego, Or i dzieci tychże wojowników z długu 
zonemi wszystkich Polaków są enotami. 


W Warszawie d. 
prezydujący , Nataan 1831 r. Senator kasztelan 


Wiadomosci u 
Rapport dowódzc 
W kilka godzin po odest: 


wyk. TA 
cją jej przeb; gorliwie działania , moją iastruk- 
*©erów oq 7/5910, przejęła w Hrubieszowie dwóch podofi- 


z Lublina , poeoów, jadących karjerami od jener. Kreutz 
ce, 


Depesze 


Przez tych podoficerów wieżióne y i odesła | 


ne wraz z ujętymi kurjerami do twierdzy, zawierały rose 
kaz, jak najśpieszniejszego zbieraaia Rossyjskich bataljo« 
nów, rezerwowych na Wołynia, i udania się ż nimi pod 
Lublin forsownemi marszami do korpusu jener, Kreutz, 

Chcąc przeszkodzić temu, umyśliłem z twierdzy uczy 
nić wycieczkę aź do Uściługa, celem zniesienia bałaljonu 
Possyjskiego stojącego w tém mieście, 

Wyprawa złożona z jednój kompanji pułku 2 strz. piesza 
dowództwa kapitana Troszczyckiego, z jedaćj koimpanji 
pułku 4 strzelców pieszych, dowództwa kapitana Pomor= 
skiego, zjednćj kampanji pułku 3 piechoty linjowej, do» 
wództwa porucznika Kossowskiego, z iednej kowpanji pułku 
7 piechoty linijowćj, dowództwa kapitana Kaweckiego , 
z czterech dział 3fantowych pod kommendą kapitana artyle 
lerji pieszej Raszewskiego, i podporucznika avtyllerji końe 
nej Lauden, orsz 35 krakusów, formujących się w twiere 
dzy pod dowództwem obywotela obwodu Hrubieszowskiego, 
byłego kapitana I putku ułanów Koźmińskiego, udała się 
pod naczelnictwem majorów Bolewskiego zpaułku Żstrzela 
ców pieszych i Szymanowskiego z kwatermistrzostwa jen. 
wd. 4 marca do miasta Hrubieszowa’ 

Tam złączywszy się z strażą bezpieczeństwa dowodzoną 
przez kommissarza Bromirskiego i kapitana z 3 pułku pies 
choty liojowćj Twarowskiego (a która już: poprzednio za 
słonia oddziały w Grabowcu i pobliższych wioskach dla 
strzeżenia traktu z Krasnegostawu do Woysławic ), po 
osadzeniu znacznym oddziałem tejże straży samego Hrubie= 
szowa, wycieczka podzieliła się na dwa równe oddziały, 
z których pićrwszy mając na czele majora Bulewskiego 
z majorem Ostrzykowskim z pułku 7 linjow, przebywszy 
nocą z dnia 4 na 5 Bug pod Strzyżewem, zajął pozycję na 
drodze do Włodzimirza prowadzącćj. Drugi zaś oddział, 
pod majorem Szymanowskim, w którym znajdował się ma- 
jor Kaźmiński od krakusów, zbliżywszy się drogą z Hru- 
bieszowa prowadzącą nad przewóz i uskuteczniwszy pod 
ogniem nieprzyjacielskim przeprawę po moście na prędce 
z brzegu po promie rzuconym, przeszedł z działami Bug È ' 
zajął pozycję na dopiero rzeczonćj drodze.  Puszczona 
w górę raca, w oddziałe majora Bulewskiego, dała znak ate 
taku, Młodzi nasi i niedoświadczeni w boju Żołnierze, 
rzucili się lotem błyskawicy śpiewając: ujeszeze Polska 
nie zginęła!» już na miasto, którego dom po domie zdo- 
bywać musieli, już na oddziały nieprzyjaciół, formujące 
się przed miastem zaalurmowanóm, Przy dzielnie wspiera» 
nym ogniu kartaczowym z dział naszych, wojownicy Polscy 
zupełne odnieśli zwycięztwo. Trofea onego są; 360 jeń. 
ców, pomiędzy którymi | podpułkownik ranny nazwie 
skiem Bohomolec i 8 niższych oficerów, chorągiew, około 
300 sztuk broni, patrontasze, tornistry i kilkanaście ko» 
ni. Zabitych ze strony nieprzyjacielskićj do 70 na placu 
narachowano, pomiędzy którymi poległ pułkownik Czer- 
woñy. F 
7 naszćj strony nie. więcćj nad 10 zabitych, pomiędzy | 
ktorymi opłakujemy stratę mężnego Galicjanina Erazma 
Misińskiego, kadeta z Żgo pułku strzelców pieszych, i 4 
rannych liczymy» 

Szczególnićj w tEj walce odznaczyli się rostropnóm pros 
wadzeniem do boju oddziałów i zimną krwią majorowie 


Jenerała Bałbekowa, stojącego w Dubien. Balewski i Szymanowski, równie Kużmiński i Ostrzyko» 
wski; kapitanowie Troszczycki, Pomorski, Kawecki i poe 


* 


( 


rucznik Kossowski jako będący zawsze na czele swoich 
kompani] rospraszających nieprzyjaciół, żasługują na na- 
leżną im pochwałę. Kapitan artyllerji Raszewski i pod- 
poruczoik artyllerji konnćj Lauden, dali w téj rpsprawie 
dowody szczególnego męztwa, wytrwałości i odwagi. Sto. 
wem wszyscy oficerowie , pódoficerowie i żołnierze odpo- 
wiedzieli godaie powołaniu swojemu, tek w samej bitwie, 
jako i w osgłym marszu, który we trzech dniach z twier- 
dzy do Uściługa i na powrót w największym porządku u- 
skutecznionym został. E 

Niemogę także pominąć i straży bespieczeństwa, wraz 
z konnymi strażnikami pod dowództwem kominissata Bro 
mirskiego , kapitana 'Twarowskiego, tysiączników Bogdań- 
skiego i Korzeniowskiego , która ząpatrując się w tćj bi- 
twie na mężnych swoich naczelników, dopourogła wiele do 
odniesienia tak Świelnego zwycięztwa, 

Mam honor donieść naczelnemu wodzowi, iż jeńcy wo- 
jenni przyprowadzeńni do twierdzy, umieszczeni zostali w 
kazamatach, broń zaś, chorągiew i rekwizyt», złożone w ar- 
senale. Szczegółowego rapportu o wszystkich oficerach , 
podoficerach i żołnierzach, którzy się odznaczyli wtćj wal- 
ce, późnićj naczelnemu wodzowi zdać nie omieszkam. — 
W Zamościa, dnia 7 inatca L831 r. — Pałkownik artyl- 
lerji (podpisano) Zirysźński, 


Wyjątek z rapportu jenerała dywizji Dwernickiego. 
W dain3 b. m. pobiwszy pod Kurowem tylną straż 
jenerala Kreatz, dowodzoną przez jenerała Kawer, zostałem 
na noc w Markuszowie. Popłoch, wjskim zostawał nie- 
przyjaciel, kazał mi się spodziewać, że pod Lublinem nie 
przyjmie bitwy, i dlatego chciałem go zmusić do niej 
przez niespodziane zejście, 
cuy oddział jazdy do Garbowa, a cały korpus poprówa* 
dziłem na prawo przez Ożarów i Konopnicę do traktu 
Krakowskiego. Z tej ostatnićj wsi posłałem dwa balaljony 
piechoty z podpułkownikiem Rychłowskim wąwozami 
przez Rary do samego miasta, O godzinie 6 wieczór, 
podsunąłem się z jazdą i artyllerją; lecz oprócz małćj 
placówki kozaków, nie nie zastawszy, wszedłem do Lu» 
blina, i dowiedziałem się, Że cały korpus mie cofnął 
się, ale przeleciał przez ciasto i stanąt obozem pod 
Tatarami; mosty zapalił, ale tak skwapliwie i niedokła- 
dnie, Że piechota z p. Rychłowskim przez Rury weszła, 
ogień ugasila i mosty są całe, 3 
Dziś zająłem się przywróceniem rządu prawego, wez- 
wawszy radę wojewódzką, aby przystąpiła zaraz do czyn- 
ności w imieniu rządu narodowego. Ustanowionemu przez 
jenerała Kreuz prezesem panu Rostworowskiemu, kazałem 
się stawić do Warszawy, dla zdania tłumaczenia, dlaczego 
przyjął to urzędowanie. Pułki kossynierów kazołem lu 
natychmiast formować, Od zajęcia Lublina przyprowadzono 
już czierdziesta dragonów i kozaków schwytanych prze% 
e A między tymi jeńcami, jest jeden oflicer. — W 
ublipie dnie 5 marca [831 r. Jenerał dywizji ( podpi- 
sano) Dwernicki. EEN 


List feldmarszatka hr. Dybicza Zabałkańskiego do puł- 


hown. hr. Ledóchowskiego dowódzcy «twierdzy Modliną. 


Panie pałkowniku! Bóg opiekun słoszaćj sprawy, dał 
wojskom cesarskim zwycięztwo. Potyczki z dnia 7 i 13 
powinny były przekonać, że nowe usiłowania nie zdołają 


U 


Wysłałem dnia 4 rano mo- 


4 ) 


wstrzymać postępu oręża najjaśniejszego pana. Wojska 
Polskie walczyły mężnie i z odwagą, godną słuszniej» 
szćj sprawy. Zapał ten wojenny, powinien więc już być 
zaspokojony. Rzeź ta powinna się zakończyć, Zołnierze, 
którzy niedawno uważali za spółobywateli nieprzyjaciół z 
którymi dziś walczą, mogą Żądać końca wojny ratobójczćj. 

Znałem wpana osobiście panie pułkownika. Zwró- 
ciłeś na siebie uwagę wskrzesiciela Polski, równie jak 
i monarchy, który wraz z tronem, odziedziczył jego eno- 
ty.. Wiem, że wpan jesteś officerem walecznym, odznas 
czającym aię równie honorem, i wykształceniem jak miło» 
ścią ojczyzny. Lecz wszakże ta Polska, dla którćj gotów 
jesteś przelać ostatnią kroplę krwi, jest łupem wszelkich 
nieszczęść anarchji (P!) i wojny. Własne wasze wojska 
oznaczyły swe przechody rabunkiem i spustoszeniami 
wszelkiego rodzaja. Wojsko cesarskie, jakkolwiek nawy= 
kte do karności, znajdując same ruiny, musiało pomnoży 
przykre położenie mieszkańców. Jestto nieochybay skalek 
wojny.  Czyliż ten sam los, czeka jeszcze inne prowincje? 

Aby uniknąć tylu nieszczęść, dostateczna będzie szcze- 
rze powrócić do powinnćj wierności dla najjaśniejszego 
cesarza i króla, ostateczna będzie, ponowić przysięgi, 
które zdołano złamać, a których wszakże nic rozwiązać 
nie może. S i 

Cesarz i król ogłosił amnestję i zapomnienie dla wszy» 
stkich uwiedzionych. Wspaniałość jego rozciągnie się nas 
wet do Żalujących winowajców.  Najjaśniejszy pan raczył 
na mnie zlać swą władzę, będę umiał „dopełnić wzniosłych 
i wspaniałych jego zamiarów. ak 
i Aia A 7 , b SC T 
aaeeio eih © ALF ULLA CLULYKZĆ kk 
cznćj przysługi, pićrwsi powrócą do uległości , która ich 
nie shańbi, ponieważ jest niezaprzeczoną powinnością, 

Powszechny szacunek jaki wpan masz u swoich współ . 
rodaków, i niezawisłe położenie, nastręczają ci sposobność 
dania wielkiego i korzystnego przykładu. Czyliż panie 
putkowniku wabałbyś się, uczynić swćj ojczyznie tę wa- 
fag przysłagę? Jeżeliby który zwolennik zaburzeń chciał 
cię oskarżać , usprawiedliwi cię zadowolenie: wszystkich 
rozsądnych, i błogosławieństwo teraźoiejszych i przyszłych 
pokoleń kraju, do którego powróci pokój, porządek i szczę- 
Ście.Jest to nagroda, godna szlachetnego i wspaniałego serca. 

Polecam pułkownikowi Kiel adjutantowi w, xięcia ce- 
sarzewicza, aby WPanu jako parlamentarz list ten doręczył. 

Nie chcę cię uwodzić panie pułkowniku. Nie żądałbym 
od ciebie ż»dnćj nikczemności. Również nieoznaczam cza= 
su, w którymbyś mi oświadczył swoje postanowienie. Rog- 
waż to dobrze. Honor, powinność względem ojczyzny i 
monarchy, powinny ci wskazać drogę postępowania. 

Obyś mógł podzielać moje przekonanie względem postę- 
powania, jakiego Polska po tobie oczekuje, względem wa- 
Żności usługi, jaką jéj uczynić zdołasz. Uczciteś ojczy- 
anę swoją walecznością i zdolnościami, bodajby Ją przykład 
twój wydźwignął z przepaści, w jaką ją wtrąciło kilka prze- 
wrotnych obywateli. Ten jest udarzony szlachetną odwa- 
gą, kto piórwszy śmie oprzeć się wściekłości wichrzycieli. 
Obyś panie pułkowniku wkrótce mógł mi nastręczyć 
sposobność zapewnienia cię © wysokim moim szacunku. 

` Miłosna dnia 19 latego (3 marca) 1831 roku. 

: ? Dybicz Zabatkański, 
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„ dów woczy i ptzedrzeźniać do nich” stowe: Jegoioidi Je. 


y E E TE A SZW. > 
Odpowńiedh ułkownika hr. Ledóchowskiego. | 
anie morszałka! Gdy pułkownik Kiel adjatat w, 


zięcia cesarzewicze, który mi oddał list j. w: pana, nie 


mógł czekać na odpowiedź moją na piśmie, mam dzić za- 


szczyt przesłać ją panu marszałkowi przez porucznika So» 


biéskiego -. 0. e, 65 Rs E : 

„ Pochlebiają mi ujmujące wyrazy, któremi j. w. pan jako 
DOE e zaszczyciłeś; usiłować będę. i mam na- 
SPIE loże m mości marszałku, przez dalsze postępo. 
Rai 4 k > zasłużyć na jego szacunek i na przychylne 
peera > _ znakomitego wojownika: Znając dokładnie 

ucha załogi Modlina, którą dowodzić mam zaszczyt, śmia- 
to zapewnić mogę pana marszałka, iż ona nie ustąpi w ni- 
sie od wojsku, którego waleczności: j- w. panu” podobało 
Łk dać słuszną sprawiedliwość, Nie roztrząsając treści 
tetu | w, pana, a Den toy , nie rozbierając miejsca, 


sciagającego się do korzyści, jakie odnieść! miały wojska 


9 |Ko-rossyjskie w pamiętnych na zawsze dniach 19 i 


> _llego nad obrońcami świętćj naszćj- sprawy, która jest 
wspólną” sprawą” całćj: ućywilizowąnćj Europy ,; nie mogę 
wszakże nie oświadczyć panu' marszałkowi, iż mamy wszel- 

ie powody; wypadki dni tych z innego tupełnie uważać 
stanowiąka; Lecz chociażby stan naszego wojska był isto- 


tnie takim, jakim go nam przędstawić podobało się j. w. | 


Panu, chociażby nam niepozostawało nic innego prócz po- 
większenia osobami naszemi liczby tyla tysięcy ofiar obro- 
ny, wolności narodowćj, i wtenczas jeszcze załoga Modlina 
niewahałaby się, w sumięnnem utrzymywaniu swego woj» 
alko wego honoru; i złożyłaby dowody swego: obywatelskie- 
80 poświęcenia się; praekononać, IE iyak sposobem zabez- 


pieczy. sobie szacunek. nawet ciemięzców swobód naszćj oj- 


czyzny i interes wszystkich tych narodów ,* których życze» 
nia i nadzieję są połączóne z bohatyrskićm naszém“ powsta: 
niem. Mam zaszczyt pozdrowić pana marszałka z uszano 
widien — Modlin 


kJ Waleczny i ukochany jenera Szembek, szalonym’ na. 
padem jazdy. nieprzyjacielskićj, wywrócony został d. %5-wraz 
a koniem: bez najmniejszego szwanku” podniósł” się, po. 
ofiwycił za karabin, położył trupem kilka nieprzyjaciół, 
i bog uszkodzenia stanął na czele swojego oddziału: 
~ Męłnemudowódzcyjedoćj baterji p. Piętce, zabrakło d» 25 
ód rę o aafaji; usiadłszy zzimoą krwią na armacie, 
v EA Pa At że wszysikich stron grzmotów dział 
ję! miea dać gh» zawołał: «Ani kroku nie ustąpię; wos 
aa” P'e otsiekać,/aniżeliscolaąć się'o jednę piędź 
SEEMET Sanii się udało szczęśliwie ujść z nie- 
sy at in lada. | © . 
i ole vg, bił zużycie pongi tę Core 
sławny „aldwarszołek, wyrżądzś: imć z Gerstenżaej zj 
jk najwiękśze” zniewagi.  Nietylko. j4 im obrywa z piersi 
"go Wg PNE” ich buntównikami „ale nawet dozwa 
la żołdactwu , świeżo z półAoca ich step przybyłemu; pluć 
gomość! —© Postępowanie godne* z! moskwiciniał 
ib plyt WSA ; ; 
` Biega wieść póniędzy” póspólstwem; żę co tydzień be: 
 twzęch szpiegów wieść: 'to jest pó dwóch Zydów z 


x 


i : i dnia 5 marca 1831 r. — Dowódca twier- | | 
dzy Modlina (podpis, pułkownik, Ignacy br. Ledóchowski, |. 
1 


# 
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poniedziałek a po jednym chrześcijaninie co piątek, Ciee' 
kawość: czy się tóżń sprawdzi. - 
— Szpieg Europejski, Nowosilców,: rospił się w Wilnie: 
Rożniecki także idzie 'w jego ślady. Szpiegom w naszym 
sẹku” lepićj się dzieje, bo- się utuczą. Makrot i pod tym 
„względem ma być ważną figurą. è 
x— Kiąde Józef Gacki Pijar, znany czytelnikom naszym < * 
z umieszczonych” niedawno kazań’ patejotycznych, udał / 
się do partyzantów, , : A 4 f 

— Sierżant jeden Rossyjski od. grevadjerów korpusu xię-=> 
‘cia Szachowskiego , nie tęgi jeograf, miał jechać z rappor» 
tem dywizyjny; do Łówży. Dano mu podwodę, i kazak 
Się wieść w miejsce swego przeznaczenia. Tymczasem po- 
[gzciwy” chłopek zawiózł go do Pułluska pomiędzy naszych 
krakusów , którzy” go odstawili do Warszawy, naśmiawszy 
się z tak zabawnego sposobu chwytania jeńców. | 

— Na posiedzeniu izby deputowanych w Paryżu d. 23 lu- 
tego, dały się słyszćć wymowne głosy za sprawą Polski, 
a minister spraw zagranicznych Sebastiani odpowiadając na 
Die,’ wyrzekł te znaczące słowa: uZarzucają nam, Że 
„z naszćj winy Polska przemieni się w prowincję Rossyjską; 
ci, co tak utrzymują, z zkądźże powzięli taką wiadomość ? 
My owszem mamy uzasadnioną nadzieję, Że zupełnie coś 


) rzeciwnego się stanie.» E d 
— Podpułkownik Gajewski 16go pulku piechoty złożył 
„w sztabie jenerała gubernatora miasta Warszawy zł 1000 


ie obowiązki 
tych wojown 


przeznaczć im n-grody.  , — 
$ Do”was inni” drodzy krajowi “obrońcy imieniem ojczy* 
(zny naszój.wo 

jwasie' zwycię 


"a 


` -Gdy stósownie do ustaw towarzystwa każdy Z członków 


; dzie Ciechanowskiego; cxemplarz groszy, 


_puśćmy że powód tego twierdzenia był złością lub lekko- |. 


/ ksrygodny. Lecz tu powinien był autor odpowiedzi zain- 
/kuąć zakres swego pisuja, a nie czynić przeciwnie wła* 


Bo e (6) | 


-sza wartości człowieka, lecz czyli ztego wypływa, Że jer 
dynie tylko ubrany w kontuszu, może. być dobrym Polas 
kiem? i że pojedaanie się z powszechnym zwyczajem” 
kwajówym jest czyn szkódliwy, Co zaś do bród, tu au< 

tor rozszerza się p=tetycznó * polityczno - teologidzno - exe 4 

getycznie,i Bóg wie jeszcze w jakim sposobie. Fałszywa? 

jest zasada, Że odjęcie bród zakatem, jest religijnym; 

przyloczone wiersze z pisma Świętego są mylnie tłó:naczoz 

ne, i mają inne znaczenie, Wreszcie w tradycji wyraźnie 

napotykamy to dożwolenie, - Zeby zaś Izraelici Polscy, po* 

dług autora, wierzyć nie mieli w tradycję ;* doisodzifoby” 

to, Że autor nietylko praw religji ńie zna, ale nawet w 

błędnóm zostaje przekonania, jakoby FTzraelici Polscy; 
nie byli Rabanitami, to jest trzymającemi się zasad talz 
modycznych, lecz tylko Karaitami. 

' Co znaczy wyraz upierwkastkowu religjav czy chce 
wmawiać Że religja późnićj: odmienioną źósłała? co rozu: 
mie przes*późniejsze tradycje ? czy tradycje dopiero pór 
źnićj objawione zostały ? czy załein'nie są Boskie? takim” 
ło właśnie sposobem, panie autorze! nie pokazujesz się . 
szczerym Iaraehitąs Co zaaczy , proszę: «że lepiej pro” 
sło: mierzyć i działać, niż pochlebne błędy sobie same= 
mu wymawiać? czy to co tradycją nas dozy jest pochlebnym 
błędem? Dziwić się należy, jek wię -odważył autor pisać 
takowe bluźnierstwo przeciwko Tałmudowi, xigdze reli- 
gijaćj starozakonnych. 

Jedna tu jeszcze pocieszna okoliczaość zasluguje na 
|twagę, Wkrótce bowiem wspaniały zjawi się widok: Že 
 Iaraelita Niemiecki, znany w świecie Literackim, który do 
tąd zwyczajn: r nosi i brodą nie jes TEST 
wnet w ozdobę takową przybrać się nie omieszka; bo jal: 
powszechnie jest wiadomo, Izraelita ten jest autorem tys 
lekroć wzmiankowanego artykuła, a bromiąc tak zapalczy” 
(wie przedmiotu swego, zapewne, pokazuje publicznie; że” 
tylko prawdziwa pobożność i milość prawdy, nakłaniały 
go do wstąpienia w szeregi obrońców bród, gdy w prze” 
ciwnym razie, to jest w razie dalszego zatrzymania ubioru’ 
igolenia brody, dałby powód do rozuiwietia, iż inne pos 
budki zniewóliły go do pisania przeciw własnemu pize” 
konaniu; > R 
k Skoro gige widok tem czarujący okaże się ńa-jaw, i 
„arożumiemy hieroglify dwóch zer ża podpis użyto, wien. 
czas i uiy mie omieszkaimy wyjawić się z imieniem i naxs 
zwiskiem. * 


podpisujących tę ustawę, winien mićć przy sobie jeden 
jéj exemplarz , w sklepie zatćm ubogich obok Bernatdy- 
nów, jest składich. Exemplarz po gr. F5. e” 
— Rząd asrodowy mianował postanowieniami z d, LOb. miş 
jenerałami brygady w piechocie, pułkowników: Walen 
tego Andrychiewicza , Juljana Bielińskiego > Ludwika Bu= 
gusławskiego i Macieja Rybińskiego. 
— Kurjer Polski doniósł wczoraj o powstaniu braci na: 
szych na Wołyniu i Pódolu „, powtarzamy to doniesienie 
z dodatkiem: iż słyszeliśmy z źródła bardzo pewnego, jae 
ko wiadomość ta jest pewną, i Że wszyscy dziedzice Wo% 
łynia i Podola nadawszy wolność swoim poddanym, stange 
li każdy na czele swćj włości. - 
— Wysłany dnia wczorajszego podjazd, dotał nieprzyja- 
ciela pod Wawrem. Pułk jazdy Augustowskićj, uderzył 
na pułk kozaków i dotkliwą zadał ma klęskę. Gdyby nie 
silna pomoc licżnćj jazdy, wspartćj artylerją, cały pułk 
byłby zniesiony. Sily nieprzyjacielskie, któremi dowo- 
dza jenerałowie Pahlen i Geismar, są dosyć znaczne, jak 
się zdaje, dla dokładniejszego zasłaniania odwrotu i povi- 
szeń resziy wojska. Prócz znacznćj liczby zabitych i ran= 
nych, data: Rossjanom w niewolę wojenną kilkunastu 
jeńców. naszój strony jest zabitych 3 Żełnierzy , van- 
nych 10; między ostatnimi 2 oficerów. 
—- Planu losowania obligacij podzielonych na 2940 serij 
równych , celem umorzenia pożyczki 42 mill. zfp. w prze» 
ciągu lat 25; dostanie w biórze jąornecyjców rw skła” 
« 


m (Nad,) Nasz Ex:król wyprawiając przeciw nam Dy- 
bicza, tak się miał wyrazić: « Uspokójże tych Lachów, po- 
ciesz ojcowskie dla nich serce moje i (wskażując na syna) 
następcy tronu, wielkiego Atamana kozackiego! oba -nad 
nimi ubolewamy, oba nie możemy pojąć czego oni chcą? 
Jak im to trudno zrozumieć te trzy wyrazy: wólność , ca- 
łość i niepodległość! Ale knut, rozsżarpać, wcielić to 
oni dobrze rozumieją. : R 
— [Nóad.) Artykuł umieszczony w Polaku. Sumiennym 
Nr. 69 pod tytułem: Odpowiedź etc, ełc., mastręczył nam 
niektóre uwagi, któreśmy wyrazić postanowóli, 

W początku tego artykufu, mutor bardzo słusznie po- 
wstaje przeciwko. ze wszech miar złośliwym pomysłom 
w gazecie Polskićj Nr, 51 mianowicie: « Ażeby starozakon= 


pi, tak zwani, Polscy, nie mieli myślćć po Polsku. Prey- konikowe + dwa l, 


q 1% e ę A J 4 8.41 ; 
Wiadomości Zagranićzne. 
AUSTRJA: — Z Wiednia, dnia 21 lutego. — Młoda 
małżonka króla Węgierskiego i następcy tronu państw Aus 
strjackich, przybyła zawczoraj do zamku letniego cesas= 
skicgo Schdabrańn, a w niedzielę odbyła wjazd uroczysty 
do cesarskiego grodu. — Xiąże Modeny przybył ta dnia 
20, miał posłuchania 6 cęsayża i zaraz hazojalrz zano „ 
udjechał z powrotem do Włoch. — W biórze wojennćin 
nadzwyczejda paruje czynność; bieg gońców jęst nadzw y= 

czajnie Żywy, - s 
POZZO EE N 


myślnością ; że jestlo czyn nietylko neganny ale, haweł i 


śnema przyrzeczeniu, w początku artykołu oświadcwoneimu, 
to jest, Że w królkości tylko nadmieni; gdy tymczasem 
blisko półarkusza druku 0amazał, a lo jeszcze „czćm? 
autor zarzuca przeciwnikowi swemu podpisanie się 3ma 
gwiazdeczkami, gdy on sam a włośnie w tym artykule 
odpisuje się dwoma zerami. Ostatnie z nich jest üawet 
zbytecznóm, gdy bowiem samo pismo bez Żadnego pod. 
pisu, waży zero; dwa zatem zera, podług zasad aryt. 
etyki, nie powiększają że fak powiem nicości. Go de 
ubioru, słusznie powiada, że utrzysńanie jego nić zmniej. 
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